
P r e n u m e r a t a  w miejs cu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar ta ln i e  z ł .  12 ;  —  mics i ę -  
c z n i e  z ł .  5 ;  N r .  po j ed yn cz y  g r .  10. 80

P r e n u m e r a t a  na p r o w in c j i ,  z o p ł a t ą  pocztową 
z ł .  20  kw ar t a ln i e .  —  O p ł a t a  za i n sc rc j ę  obwie­
s zczeń  po g r .  10 od wie rs za  ma jącego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 23 Marca 1831 roku w e  Środę.

—  Z  powodu zniżonej p rzez  rząd  opłaty p o cztow ej , czy li p o r to r ji od pism perjodycznych; 
cena prenum eraty na prow incji na Gazetę Polską , zn iza  się od d. 1 kwietnia na złtp .  1(» 

kwartalnie.
  --------

zo s t an ą ,  k tó ry ch  nazwisk* w x iggach  d y r e k c j i  l om ba rd u  
są zpis ane .  W Wars zawie  d.  19 marca  1 8 31 .  —  P r e z y .  
deu t  W g ą rze c k i ,  S e k r e t a r z  j e n e r a ln y  G. J a h o łk o w s k i .

Znowu ponawiaj ą  sig wiadomości  o powst an iu  na Li twie , 
a szczególnie j  na Wołyn iu .  Wieśn i acy  p rzybywa jący  z t a m ­
tego b r z e g u  Wis ły  , a mianowic i e  od s t r ony  l l ad z imin a ,  
K o b y ł k i  i Z ą b k ó w ,  zapewn ia j ą ,  Se t y lko  k i edy  n i e k i e d y  
koza f  y pokazywać  się z aczynaj ą .  Miel i  oni mówić,  i?, w woj » 
sku Rossy j skieui ,  r o z e s z ł a  sig wieść o n i e spodz i ewane j  ś m i e r .  
ci c esar za  Mikoł a j a .  D o  n i e pew ny ch  także wiadomości  
na lepy i t a ,  że c esar z  r o zd aw a ł  of i cerom Rossyj ski i n ( j ako  
k ró l  Rolski )  nasze  k r z yże  wo jskowe V i r l u t i  M i l i t a r i .
—  Zaonegdaj  z powodu nienade jśc in ko nne j  poczty  T o r u ń -  
skićj  , mówiono o ■ zabu rzen i ach  w P ru s i e ch  , j e d n a k ż e  
bez wy rażen i a  miejsca i szczegó łów.
—  Poczy tu j ę  sobie za ob ow iąz ek  uwiadomić  rodz i ców 
i op i ekunów , iż zapis uczniów sz k o ł y  wydz i a łowe j  na N o ­
wym świeeie  w do mu  p. J a s iń sk i ego  Nr .  1 2 8 6 .  mimo 
rozpoczę t ego  k u r s u  n a u k ,  ciągle t rwa od 8 do 12; Że ten i n ­
s tytut  w niczćm nie u s t ępuj e  p i e r w s zy m  4  klasom szk ó ł  
wojowódr.kici i  , tak pod wzg l ędem obszcrnośc i  i gr t inlo-  
w ilości n a u k ,  j ak o t eż  pod wzg lędem wzorowego p ro w a­
dzenia  m ł o d z i e ż y .  Klasa t ak że  podpi erwsza ,  czyli p r z y i  
’golowawcza,  olwai tn jes t  p r zy  powyższym ins ty tucie ,  w k t ó ­
rym począ tk i  j ę zy ków :  Pol skiego,  Ł » c iń sk i cg°» b r a n c u z -  
k iego i N i e m i e c k i e g o ,  udz i e l ane  bgdą.  1 P r o k o p o w ic z  
rek tor .
—  J ed e n  z uczonych  we te ranów u t r zymujący  , ze  j,n k t 0 . 
j e s t  m ł o d s z y m ,  a do b rz e  u sposob ionym,  tein w iększe  do 
wszys tkiego ma p rawo  , nas t ępni e  tw ie r dze n i e  swoje ob j a ­
śnia:  Każdy  m ł od z i e n i ec  w tern wsz ys t k i ć m , co s ię t ycze  
losu nas t ępnych  poko leń  , równ ie  i n t e r e so w an ym  być m o ­
że jak i na j s t a r s zy  ; bo choćby n i e m ia ł  ni Żony ni  d z i ec i ,  
wszys tko  to jednak j r s t  j e s z cze  p r z e d  n i m .  Co  s i ^ t y c z e  
s ł awy oserbistej , równie nią może  być zajęty ; bo ta dla 
każdego  wieku równie  j e s t  i n i ł ą .  Jeżel i  s t a rzec nie ma  po ­
tomstwa,  l ub  mając ,  m a ł o  go k o c h a ,  j u ż  j e s t  h y p o k o u d r y .

R z e c z y  k r a j o w e .
  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .
K om i t e t  t r udn i ący  sig ub ran i e m dwóch p u ł k ó w  W a r s z a ­
wsk ich ,  w wykonaniu  dz i a ł ań  swoich d o z n a ł  znaczne j  po-  
mocy ze s t r on y  k i l k u na s t u  s zanownych  obywatel ek  stolicy,  
k tó r e  p r zy j ąws zy  na swoje s taranie  szyci e znaczne j  ilości 
koszu l  nie ż ąda ły  żadne j  za to nag rody ;  gdy praca wspomnio-  
nych  obywate l ek  z tnni eszył a  koszt a j a k i e  na szyci e koszul  
ponieść  t rz eba  by ło  i p r z yc z yn i ł a  się do pośp i echu  z jakim 
k on fe kc j ę  koszul  dop e łn i ać  nal eżało:  więc u r z ąd  m u n i cy ­
pa lny  nazwi ska  szanownych  obywa te l ek ,  k t ó r e  ten czyn 
chwa lebny  d o p e ł n i ł y  do publ ic zne j  poda j e  wiadomości ,  ja- 
koto:  W v\ . P . kerkuns towa  da ł a  uszyć koszu l  s z tu k  100,
R az imi r*  5 0 ,  Wołowska  24 ,  Z ey d l e r  91, Rudzka.  12,  
Raszkę  1 1 5 ,  Zejde l  4 8 ,  La sk ę  120,  E l s n e r  40 ,  H e r m an  
ka s s j e row a  36 ,  J ez io r a ńs ka  12,  S z u b e r t  wdowa 96 ,  R rand t  
dok to rowa  12, Son.me,* dnkt .  12,  Wasi lewska 12.  w W ar s za ­
wie dnia 20 marca  1831.  P r e z y d e n t  W g g rze ck i .  S e k r e t a r z  
J en e r a ln y  ,  G . J a h o łk o w sk i .

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .  
Po da j ąc  do wiadomośi  i pu b l i c zn e j ,  że na s t ę pu j ąc e  b i l e ­
ty z as t awne l o m b a r do w e  j a k o  to: Ner.  1 2 ,1 8 0 ,  na z ł t .
1 8 0 ;  N e r .  n ł815  na 7J t ;  40; Ne r .  10 ,613 na z l t .  110; 
N e r .  7 ,o94  na z ł t .  9 0 ;  N e r .  5 , 4 6 9 ,  na z l t .  700;  Ner .  
10 ,448  na z l t .  20 0 ;  Ner .  1 1 , 996 na zł t .  2 2 0 ;  Ner .  
1 2 , 5 56  na z ł t  4 0 ;  j \ J e l . .  10 ,944  na z ł t .  60;  Ne r .  8 , 979  
„a  z ł t .  2 0 ;  Ne r .  4 , 3 3 2 ;  na z ł t .  3 , 8 0 0 ;  Ne r .  7 ,671 .  na 
z ł t .  2o0 ;  N e r .  U , 5 5 l  2 50;  Ne r .  10 ,022  na r ł .
u 0 ; N c i .  )4 i na z ł t .  150; posi adaczom tych£e *aginę-  
ł y  y wsywa każdego  w czyich r ę k u  t a k o w e  i n a j d o w a ć b y  
sig m o g ł y ,  ażeby w p rzec i ągu  s ,.eściu t ygodni  od daty' , 
a najdal ej  do dn i a  6  maja r.  6.  do d y re kc j i  l om ba r du  
w r a t u szu  g ł ó w n y m  pos i edzen ia  odbywające j  , zg ło s i ł  się 
i p rawo  posiadania onych  udowodn i ł ;  po u p ły n i c n i u  bowiem 
t e r m i n u  wyżej  oznaczonego , nowe bilety zas t awne w m i e j ­
sce zgub ionych  i fanty w zastawie będące  , t ym j ed yn i e  
o sobom z* o p ł ac e n i em  przypada j ące j  na leżytośc i  wy da ne
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k ł e m  na wszys tko  ob o j ę tn ym ,  n i ema jąc ym dla kogoby  c hę ­
tn ie  p r a c o w a ł ;  m ł o d e m u  zaś ca ły  pr awie  świat  j es t  m i ły m ,  
wszys tk i ch  leż oczy chc ia łby  na s i ebie  zwróc i ć ,  wszystkich 
se r ca  pozyskać ,  dla wszys tkich  stać się podz iwien i e tn .  Jeżel i  
r ó w n ą  ze s t a r s zym do j ak i e gok o lw iek  u r zę dow an i a  okazuje  
zd o ln o ś ć ,  godn i e j s zy m j es t  od n i e g o ,  ho zdolność  m ł o ­
dz ieńca  leni s am em jes t  w i ę k s z ą ,  iż w k ró t s z y m  czasie 
z do by ł  się na rów ną  z l e t nie j szyrn .  Osob is ty  los bardziej  
m ło d sz yc h  i n t e r e ssować  m u s i ,  bo ci p o d ł u g  p r aw  p rzy -  
l o d z o n y c b ,  więcej  niżel i  slarsi  mają  lat do życia ;  chę tni e  
więc o niein z apomina j ą  na chw i l ę ,  ażeby r e sz t ę  dni p r z y ­
j e m n i e  i z chwa łą  p r z ep ę dz a ć  mogl i .  Doświadczeni e ,  na le­
żyta  uw aga ,  r oz sądek  czyli  d o k ł a d n e  r zeczy p o j ę c i e , s ł uż ą  
na jba rdz i e j  tym , k tó r z y  więcej  lot żyl i  , więcej  świata wi­
dziel i  ; lecz mężowie  p r z y  czer s twem zdrowiu  , celują  naj ­
ba rdz i e j  żywością  u m y s ł u ,  s zybkośc i ą  w zmien i an iu ,  s toso­
wn ie  do p o t r ze by ,  planów , oraz  zdolnością  r y c h ł eg o  o b j ę ­
cia wielu ro z l eg ł ych  p r zed mi o t ów .  Dzi ej e  świata tys iączne  
i na joczewi sts ze  wskazuj ą  tego dowody.  T ak  wielki  i nie-  
sp r aco wa ny  w czer s twym wieku  Ma r iu sz  w starości  u s t ę ­
pu j e  pola boha tyrowi  O r c h o m e n u  ; podobn ie  też  wielki  Poin* 
p r j u s z  p r z ed  m ł o d y m  C e z a re m  ucieka .  T a k  p r z eb i e g ły  i 
na j s ł awn ie j s zy  w sztuce wojenne j  Hanibal ,  n i eu in i a ł  op rzeć  
się m ł o d e m u  S c y p i o n o w i ;  m łody  boha ty r  z niel icznymi  
s i ł am i  pod  Mar eng o  w s ł a w i o n y ,  n i e b y ł  n im wcale nad 
I J e r ezyną  , chociaż m i a ł  o g ro m n e  wojska.

My zaś Polacy w tej  epoce  t ak  dla nas  ważnej  , dla o- 
s i ągni en ia  pożądan ego  ce lu  , s t e r  na jp i e rwszych  u r zędów 
cze r s tweg o  w ieku o s o b o m ,  zas ługi  i zaufani e u na iodu  ina- 
j ą cyin  naj chę tni e j  pow ie r za jmy .  Rząd  c z e r s tw e m  zdrowiem 
ob da rz o ny ch  i dob rze  usposobionych  mężów mający , c z e r ­
s tw ym  s łu s zn i e  nazwać można;  bo podobn ie  jak oni  sami jes t  
s i l ny m i s p r ę ż y s ty m .  Bys t ro ść  i p r acowi tość  ich zapobiega 
wsze lk im  nadużyc iom,  j aki e pod r z ą d e m  s ł a byc h ,  acz za­
s ł u żo n yc h  i d ob rz e  myś l ących  s t a r c ó w ,  tak w o d d a l e n i u ,  
j ak o t e ż  pod ok i em i c h ,  codz i enn i e  zda rzać  się z w yk ły .  
Mo g ą  s tars i  sp oko jn i e  c ieszyć się s ł a w ą ,  j ak ą  sobie z a ­
s ł u ż y l i ;  m ł odz i  zaś ,  choćby miel i  na j p i ękn i e j s ze  w aw rz y ­
ny , o w iększe  jeszcze  , póki  czas s ł u ż y ,  najgo r l iwiej  s ta­
r ać  się powinn i .  S za n u jm y  s t a rs zych  bo sarni nimi  b ę ­
d z i e m y ;  zas i ęgajmy ich r a d y ,  bo więcej  od nas ma ją  d o ­
świadczeni a  ; lecz dz i a ł a jm y  ocho tn i e  z m ł od szy m i  , bo 
p r z y  nich s i ła  , r zeźwość  , z nimi  też  zwyc ięz two jak 
najczęśc ie j  chodzić  z w y k ło .  Starsi  tern są w ła śn i e  w n a r o ­
dz i e ,  c zem oczy w ciele ; l ecz  oczy nic nie z rob i ą ,  j eże l i  ręce 
i nogi  b ezc zy n ne m i  zos t aną .  D z i ę k u j m y  C h ł o p i c k i e m u , 
N ie m ce w ic zo w i ,  s e j m u j ą c y m ,  Ra dz iw i ł ł ow i  i i n n ym  z na ­
k o m i t y m  m ę ż o m ,  iż sp r a w ę  na rod ow ą  uświe tnić  r a c zy l i ,  
a bąćmy  p r z e k o n a n i , żc m ło dz i eż  , j ak  Szczęśl iwie zaczę ł a ,  
t ak  szczęś l iwie i z c hw a łą  p r zy  pomocy  Boskiej  ukończy .  
K tóż  w sp r awie  tak sp r awied l iwe j  i ś w ie t n e j ,  j a k ą  jest  
n a s z a ,  o pomocy  sp r awiedl iwego  Boga powątp i ewać m o ż e ?  
Któż  wreszc i e  nie z n a ,  iż nie za l i c zb ą ,  lecz za sz l ache tną  
o d w a g ą ,  do b r ću i  p rzewodn ic twem i j e dn oś c i ą  i dz i e  zwy- 
c ięz two.  T e  cnoty  czyli  ś r od k i  ocal i ły dawnych  i nowych 
G r e k ó w  , prz.cz n ie  t e ż  tny Po l ac y ,  pozbyć się han iebnych  
k a j d a n  i s tanąć u pożądanego  celu ł a t wo  m o że m y .
.— (N ade sJ )  ■ R y ł e m  św iad k i em  dni a  18 b. m .  i ns ta l a ­
cji ob r any ch  cz łonków r a dy  m un ic yp a ln e j  , nie mogę  więc 
zataić ^ r adosnych ucz u ć ,  j ak i e  mig p r z e j m u j ą  na widok i

t e g o ,  mogę  powiedzieć  na j znakomi t s zego  d o b r o d z i e j s t w a ,  
wyp ływa jącego  z wolności  k o n s t y t u c y j n e j ,  k t ó r e j  używać 
zaczynamy .  R z ą d  na ro do wy  znając użyt eczność  i po t r ze b ę  
rady m u n i c y p a l n e j ,  z ap rowadza j ąc  tę  zba wienną  ins ta l ac ję  
pos t anowien i em z d. 15 lutego r .  b.  zadosyć uczy n i ł  p o ­
ws zechnemu  oczek iwaniu .  T a m  tylko r z ą d  zdo ła  dopi ąć  
wie lki ego celu swego p r z e z n a c z e n i a ,  tam ty lk o  po ł ąc zy ć  
się może  pa t i j a r cha loa  r ządu  w ł a d z a ,  z sy no w ską  ufnością  
r z ą d z o n y c h ,  gdzie  każdy  obywa te l  posi ada  wiadomość o 
p r zy czy n i e  wychodzących  u r z ą d z e ń , pos t anowień  i n a k ł a ­
d ó w ,  gdzie  w p ły w a  do ich rozdz i a łu  i w y k o n a n i a ,  gdzie 
c zynnośc i  każdego  u r z ę d n i k a  są jawnemi .

U n ik a ł  t r o sk l iwie  r z ąd  ze sz ły  tej j awnośoi .  Ob ywa te l  
w k r a j u  k o ns ty tuc y j nym  r z ądz on ym  sam owładn i e ,  nie m i a ł  
wo lnośc i ,  r ozumięć  czynnośc i  u r z ę d n i k ó w ,  roz t rząsać  zaś 
l a k o w e ,  a tern bardz i e j  należytą  zwracać  n a  nie u w a g ę ,  
było  p r z e s t ęp s t we m .  Rod za s ło ną  ta j emniczośc i  i t rwogi  , 
w mi l czen iu  pa t r zeć  m u s i a ł ,  na nadużyc i a  wsze lk i ego r o ­
dzaju  , być n i e m ym  świadk i em zdz i e r s twa ,  uc i sku  , g w a ł ­
tów ; ztąd w y n i k ł o , że miejstfe ufności  m i ęd zy  u r z ę d n i ­
k i e m  a obywate l em tak kon i eczne j ,  za ję ły  pode j r zen i a ,  wza­
j e m n a  .nieufność i p r ze ś l adowcza  n ienawiść.

Lecz  gdy od dnia pamię tnego na zawsze  dla naszych  i 
śwista d z i e j ó w ,  od dn i a  ch lubne j  r ewoluc j i  n a s z e j ,  w tej  
tu świą tyni  stolicy k r a j u ,  pod s t e r e m  męża  t ak  g ło ś no  i 
t ak dawno z n a n e g o ,  z czystej  mi łości  o j c z y z n y ,  z go r l i ­
wości o do b ro  pub l i c zn e ,  z cno t l iwego  obywate ls twa  i d ł u g o ­
letnich za s ług ,  zasiedl i  obywa te l e ,  p o w o ła n i  g ło s em powsze ­
chne j  opinj i  i z a r ząd  mias t a  zajęli :  a p r ze j ęc i  vt ie lkiemi  ce­
lami świętej  spr awy  na rod u ,  oddycha jąc  j edyn ie  p r a g n i e n i e m  
Widzieć j a k  naj rychle j  c a ł ą  n i ep od l e g ł ą  s amo i s tną  P o l s k ę ,  
p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  o s o b i s t ć m  ,  p r a c ą  i p r z y k ł a d e m ,  o d p o ­
wiedzieli  godni e  oczek iwan iu  r z ądu  i z aufaniu spółzioi r . ków;  
k lóż nie widzi śv\ ie l nych owoców ich u s i ł owań i go r l iwo ­
śc i ?  P o r z ą d e k  we wszystkich  ga ł ęz i ach  admin i s t r a c j i ,  r o z ­
dz ia ł  . kon iecznych  nak ł ad ów  na zasadach najwięcej  ile n a ­
cisk okol i czności  dozwa la ł ,  do równośc i  zbl i żonych i p u b l i ­
cznie  objawionych , polegaj ący ; śc i ąganie  onych  z św ia t ł em  
w yr oz um ie n i e m  i o j cowską  ł agodnośc i ą  , s poko jpość  w s t o ­
licy tak w z o r o w a ,  zw rócen i e  pol i cj i  do za t r udn i eń  r z e c z y ­
wiście uży t ec zny ch  i z a sz c z y t n y c h ,  są owocem ich p r acy  i 
sku l k i a m za s łużone j  nawzaj em ufności .  Rodney / J u£ w y ­
słal i ście  na plac zwyci ęs tw i s ł awy dwa p u ł k i  p iesze i 
t rzy s zw ad ro ny  jazdy dzieci  Warszawy.  Rząd  na rod ow y  i 
wódz naczelny oddali  ch lub ną  spr awied l iwość  waszym u s i ­
ł ow an i om i z a s łudze .  Post awa , ub ió r  i p o r ząd ek  o dznacza ­
jący te r o ty  m ło d yc h  l y c e r z y  , swiądczą o p a t r j o t y zm i e  i 
na jczystszych uczuciach stol icy i dla nas  na jp i ękn i e j s ze  r o ­
k u j ą  nadzie je .  P r z y n i o są  oni zaszczyt  w s p ó ł z i o m k o m ,  n 
wracając po św ie tnym zawodzie  w n u r y  r o dz in ne ,  odb io ­
rą wieniec  obywatel sk i e j  wdzięczności .  Za waszym p rz e ­
ko ny w a ją cy m p r z y k ł a d e m ,  o b y w a t e l e ,  ich żony i c ó rk i ,  
wyscigając się w sz. lachetnein p o św ię c en iu ,  zajęte d oz o r em  
szpital i  w o j s k o w y c h ,  niosą p i e czo łow i to ść ,  ulgę i poc i e ­
chę wa l ecznym b rac iom naszym , k tó r zy  k r e w  lejąc dla 
o j czyzny ,  zaszczytne  d la  nie j  bl izny o t r zyma l i .  Za waszym 
g ło s em  i p r z y k ł a d e m , obywa te l  z o twar ł em se r c e i r  ,  
i z r o dz in n ą  u p r z e j m o ś c i ą ,  p r z y j m u j e  na kw a te r ę  zn u ż o ­
nego  t r u de m  wojny ż o łn i e r z a  i chę tni e  dziel i  się wsz ys t -  
k i ć u i ,  co możność  jego d o z w a la ,  co cawi l e  n a s z y m  o b ro ń -
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com u p rz y j e m n i ć  zdo ła .  Każdy  znas gotów jes t  do na jwyż ­
szych ,  do wszelki ch  o f i a r ,  gdyż każdy jes t  p r z e k o p a n y m ,  że 
n ic  t r u d n e g o ,  nic c iężkiego być  nie może ,  gdzie ufność  i je-  
d n o ś ć ,  s i ły  wszystk i ch  p o j e d y n c z e ,  do j e dn ego ł ą czy  celu .

Pow o łan i  wolnemi  współobywate l i  w y bo ram i ,  nowi r e ­
p r e ze n t a nc i  s t o l i cy ,  poświęcą pew no  bez  grani c  wszelkie  
u s i ł ow an ia ,  ś rodk i  i możność .  T e n  g ród  od w ie c z n y ,  ta 
stol ica tylu k r ó l ó w ,  tylu po mn ik ó w  świe tności  s ł awy P o ­
laka , to god ło  k t ó r e  r a t u sz  z d o b i ,  to h a s ł o ,  na k tó r e  
każdego  Po laka  s e r ce  mocn ie j  u d e r z a ,  o j czyzna ,  was* 
p r z y k ł a d  w r e s z c i e ,  wskazywa im zawsze ich o b ow ią z k i ,  
n i e  dadzą  czuć żadnego ich c i ężaru  i u t r zym yw ać  w p o ­
t r z eb ne j  w y t r w a ł o ś c i ,  ich chęci  i d z i a ł an i a .  Obywate l e  zaś 
k t ó r zy  ich do t e j  k ra jowej  pos ług i  wyznaczy l i ,  n i e p r z e s t a  
ną  n igdy wspie r ać  ich u s i ł owań  , g łos  r ady  do nich n igdy 
d a r e m n y m  nie będzie  ; zajęci  wszyscy j e d n y m  celem ocale­
nia  o j czyzny,  pon ie s iemy  w każde j  chwi l i ,  ma j ą tk i ,  z d r o ­
wie i życia na o ł t a r z  t ak  wie lk i ej ,  t ak  świętej  naszej  i l udz­
kośc i  sp r awy .  D z i ę k i  w a i n ,  zacni  pop rzedni cy  r ady  mu 
n i c y p a l n e j ,  zą wasze p r ace  i pośw ięce n i e  s i ę , k tó r ych  tak 
św ie tne  zb i e r am y  owoce.  Zaczynajc i e nowy wasz zawód 
w spó łobyw a te l e  rady mun icypa lne j .  Wznos i emy  k o r n e  we 
s t chn ien i a  do pana  zas t ępów aby wam r ac z y ł  udzie l ić  swej  
p o m o c y ,  i ż b y ś c i e  schodząc z tego miejsca , po zy sk a l i  św ia ­
dectwo j ako dopełn i l i ś c i e  obywa te lsk ie j  powinnośc i  i u i ­
ścili oczekiwani a  o j czyzny ,  r z ą du  i wspó łobywa te l i .  J.  W.
  ( N a d . ) C zy t a ł em  n i edawno w j ed ny m z dz i en n i kó w
naszych  pros t ą  i zd rową r a d ę ,  daną  wszys tk im p u b l i c y ­
s t o m ,  twórcom  sys teinalów na p r ę d c e  , l udz iom lub i ącym 
wielo p ro j e k to wa ć  , aby n u d n e m i  a r t y k u ł a m i  nie obci ąża ­
li  p ism p u b l i c z n y c h ,  i gdy nie maj ą  co p o w i e d z i e ć ,  l e ­
p i e j  zami lczeć.  Nie  k o rz y s t a ł  j e d n a k ż e  ?. tych uwag autor  
w ie lk i ego  ko inui en  la rza do Nowej  P o l s k i ,  umieszczonego 
w 70 n u m e r z e  G.  P.  w ys t ąp i ł  pub l i c zn i e  z p o m y s ł a m i  
t ak  t r a fnemi  , że  czytając je,  mo żna by  ziewać i d r z y m a ć ,  
gdyby  się w nich nie da ły  pos t rzegać  p e w n e  wyrzu ty  b r a ­
ku  p rzywiązan i a  do n a r od ow e j  s p r a w y ,  ucz y n i o ne  w sz y ­
s tk im  m a g i s t r a t u r om  ki  ó lcs twa .  D a r u j e  mi z a t e m szano 
wny  a u t o r ,  że n im mu w y t k n ę  n i c k o ns ek  u e n c j e  i ko n -  
t r a s t y  j ak i e  w myś lach tak  waż ny ch  co do s zczególne j  r e ­
fo rm y  biórowosei  obj awi ł  , z apy t ać  go się m us zę :  czy s ł u ­
ż y ł  l ub  czy s ł uży  pod cho rągwiami  s ł awy ,  i c zy  zna j aką  
Cenę p r z yw ięz u j e  na ród  do żo łn i e r zy  obywa te l i ,  k tó r zy  
b ro n i ą  jego i swojej  wo lnośc i ?  Jeś l i  o tein nic myś l a ł  
w ca l e ,  niech się r um ien i  z swoim p r o j ek t em  zamieszczo 
n y m  w n r ty k u l e  1, gdzie  s zer egi  wa lecznych  brac i  naszych 
chc i a łby  po m n aż a ć  po d e j r za n ą  zg ra j ą  uwiez ionych  szpi e  
g ó w ,  gdz i e  radz i  o twier ać  d rzłvi  w ię z i e ń ,  aby k ry m ina ł -  
u ie  s ądzen i  zmyl i  p r ze s t ęp s t wa  k rw ią  za o jczyznę p r z e ­
l a n ą .  N ie szczę ś l iwy  b y ł b y  naród  sz l achetny  i z cnot  sł.i 
wny ,  S ^ J ^ y  mi a ł  ok u po w ać  wolność  t ak  po d ł e m i  o f i a ra ­
mi .  Czy  może  mieć uczuci e cnoty  i wolności  c z łow iek ,  
k tó r e  go t owarzys two  za zb rod n i e  o d e p c h n ę ł o  z swego ł o ­
n a ?  czy m ożn a  pomyś l eć  aby ż o ł n i e r z  P o l s k i ,  pod po ra  
wolności  na rodó w,  chc ia ł  mieć  ucz e s tn ik i em w i e lk iego dzi e­
ł a ,  ł o t r a  l ub  s z p i e g a ,  na k t ó r y m  za r zu t  ohydy  i podłości  
zawieaij- po sz l ak i  n ie  z at a r t e  i wieczne ? Ale pomi j aj ąc  ten 
s ł a w n y  a r t y k u ł  1 , ten świa t ły  p ro j ek t  nad k tó r ym  au to r  
n ie  m y ś l a ł , i te od dawnych  czasów o k r zy cz a ne  uwagi  o 
dz i a ł ani ach  zgas łych  cz ło n k ó w  k om m is s j i  o ś w i e c e n i a ,  p y ­

tam się znowu szanownego an to rd ,  j akicblo jeszcze z na n i e *  
godnych  nauczyci el i  w un iwe r sy t ec i e ,  k tórych z Cy nze i  l in-  
giein chce  w yd a l i ć ?  Mając bowiem n iegdyś  za szczy t  uczę* 
szczania na j ed en  z wydz ia łów u n iw e r s y t e c k i c h ,  z n a ł e m  
wszystkich p ro f e s so rów,  i gdy pod r zą dem  p r z e s z ły m  w ł a ­
dza op injowan ia  o o sobach  by ł a  w innych  s t anach p ok ą -  
tną ta j emnicą ,  w un iwe r sy t ec i e  każdy o twarc i e  i nie z a ­
w i s i e  ocenia ł  z a s ług i ,  td l enU i uczucia p rof essorów.  B r z m i a ­
ł y  j uż  wtenczas  n iechęc i ą  n a u k o w e  sale ku  pa n u  C y n z e r -  
l ingowi ,  w iedz i e l i śmy  o te in ,  że b y ł  i n s t r u m e n te m  do ob­
jawiania woli Nowosi l cowa ,  ale żeby inni p ro f es so rowie  
mieli  j a k ' e  wspólui ctwo despo tycznych  wyob raże ń  z p a n e m  
Cy u ze r l i ng i em , o tein n ic  w ie m ,  i pub l i c zność  wdz i ęczoą-  
by b y ł a  s za no wn em u  au torowi  a l t y k u ł u ,  gdyby  tę z a gad ­
kę wyświec i ł .

Li czne  t ł u m y  mł od yc h  i c ze r s tw ych  bióral i s tów z d a ­
tnych do noszeni a  broni  , k l ó r e  się maj ą  k ry ć  w m u r a c b  
b a n k u ,  kommis s j i  sk a r b u  i w i n n y c h ,  oie są od k ry c i e m  
Ameryk i . -  R zą d  i w ład ze  s zczegó lne ,  w k tó r ych  się te 
t ł u m y  u k ry w a ją ,  mus zą  o nich wiedzieć ,  a te  t ł u m y ,  jeżel i  
nie czuj ą  powołan ia  do b ron i ,  mogę  zar ęczyć ,  ze d z i e n n i k a r ­
ska excy t ac j a  nie doda iin wicie mocy duszy ,  nie doda se r ca  
a r t y k u ł  autora ,  t ym bardz i e j  że j e  zachęca do podz i e l en i a  
t r u d ó w  wo jennych  z ł o t r am i  i s z p i eg am i .  Będ ąc  sam 
u r z ę d n i k i e m  w b a n k u ,  m ó g ł b y m  dae  powód au to rowi  do 
m n i e m a n i a ,  ż e  się chce b ron i ć  p r z e d  op io j ą  pub l i c zną  
z uczyn ionego  ogółowi  mł od yc h  u r z ę d n i k ó w  z a r z u tu ,  
o św iadczam p rze to  au torowi ,  że j e s t em  większym p r z y j a ­
c ie l em wolności  n iż  u r z ęd u ;  że ma j ąc  dwóch ro dz on yc h  
braci  w szer egach j  o j c zy s t ych , uiniein oceniać  po w o ł an i e  
żo łn i e r z a  lepiej  niż a u t o r ,  i nie wa ham  się s t anąć pod 
b ron i ą  ka ż d e g o  c z a s u ,  gdy mi  w ład za  moja oświadczy 
że p r z e s t a ł e m  w mo im  zawodzie  być k r a jowi  uży t e c zn ym .  
Nie boję s ię wyrzutów pub l i c zn ych ,  * mojego pos t ępowan ia ,  
lecz gdzi e  spr awied l iwość  sarna n ak azu j e  naganiać  czcze 
s y s t e m a t a ,  m ieszczące  pociski  p r zec iwko  ca ły m  ma g i s t r a ­
t u r om  , gdzi e  p o i  poz o re m p ro j ek towan ia  o s z c z ę d n o ś c i ,  
wyjawia się n i ep rzy j azna  wszys tk i emu  o p i n j a ,  gdz i e  pod 
p o k r y w k ą  gor l iwości  o dobro  p u b l i c z n e ,  nie s zczędzono  
k r zyw dzących  wyrazów ogołowi  p e w n y c h  o sob ,  taui ( n i e  
mogę p r zy pu śc i ć  i naczej )  mus i  się mie szać  pewna  doz i s  
osobistego i n t e r e s u  l ub  obrażone j  m i ło śc i  w ła sn e j .

J an  N a c f i t m a n n .
—  (N ad . )  R n  zb ió r  s u m i e n n y  m a n i f e s t u  i i n n y c h  d z i a ł a ń  
k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  I ' r a n c u z h i e g o  ir s p r a w i e  P o ls k i e j  

, p r a c u ] q c e g o .  ( Ci ąg  d a l s zy . )
N ako n i e c  b y ł o  p o l r z e b n e m  wskazać  n a r o d o m  e u r o p e ; .  

skini  ich w ła sny  i n t e r e s  w p r z ywrócen iu  dawnej ,  w ie lk i e j  i 
n i ep o d l eg ł e j  l ’o l s k i ,  a za r azem wskazać  : że Po lacy  , nez 
u j a r z m i e n i ,  u sposob i eni  są do wsze lki ch  he ro i czny  eh i pa .  
t r j o ly czn yc h  poświęceń  , i że gotowi są wszyscy racze j  na  
zawsze z a g i n ą ć , jak żyć  po d l eg łymi  w j a r z mie  niewol i .  
W skazanem to j e s t  dos t a t eczn ie  w mani feśc ie  r r n u cu z k i m ,  
w k tó r y m  obok p r z y p o m n i e n i a :  m ż  Pol acy  pod m u r a m i
Wiedn i a  zachowal i  E u ro p ę  od n a p a d u  i od za lewu p rzez  
ba rba r zyńców Wschodu ,  i umocni l i  t i o n y  monarchów eu ro -  
pej .skichn — «że p r zyczyn i l i  się do zwyci ęs tw i s ł awy  F i n n -  
c j i ; » wskazanem j e s t : że w t e r aźn i e j s ze m po ło że n i u  « Po ­
lacy s t a l i by  się p r z e d m u r z e m  dla  E u ro p y  i dla ich ino- 
ną r c hó w,  naprzeciw napado m s t r a sz n eg o  t er az  mocar s twa
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p ó ł no  y , li t ór e  grozi  l u d o m ,  w ob ron i e  swej  n i epod l e ­
g ło śc i  powsta j ącym ; że ż a l em mona rchowie  o tein p o m y ­
ś l eć  po w in n i . » Ze zaś Po l a . y  powstawszy dla odzyskan ia  
swej n i epod l eg ło śc i  i o r ęż  przeciw sw ym c i emięzcom pod 
n io s ł s z y  , mogą  znowu stać się w ie lk im  i s amo i s tnym n a r o ­
d e m ,  n i e ty lko  p rzepowiada to mani f es t  F r a n c u z k i ,  a le  p r z e ­
ko nywa  , wys t awiaj ąc  ; i/, w na rodz i e  P o l s k im  zna jdu j ą  się 
i t er az  wy równy w ający w ielkośc i ą  męztwa i cnót  swym 
p r z o d k o m ;  że się odznaczają  w t e r a in i e j s z em  pows tan iu  ci 
s a m i ,  k t ó r zy  upadkowi  Pol sk i  opi er a l i  s i ę ,  albo ich p o ­
to m k o w i e :  Cz a r to ry sk i ,  R a d z i w i ł ł ,  Ma ła ch ows k i ,  Soł tyk' ,  
N i e m c e w i c z ,  L e l e w e l ;  że gdy  , , zg w a łc en i e m na j św ię t ­
s zych p r zys i ąg  zn i ewolono  na iód  Po lski  na nowo do walki  
o k r o p n e j ,  otoż znowu pod b ron i ą  wszyscy P o l a c y ,  wszy ­
scy pa ła j ą  na jczys lsze in  boh a t e r s twem a p rzewodniczyć  
im „ b ę d ą  ci,  k t ó r y c h  los wojen we ws pó l nem  z F r a n c j ą  dla 
sp r a wy  powszechne j  dz i a ł an iu  o s z c z ę d z i ł ,  i d l a  Polski  
z achowa ł  ze duchowieńs two dzis ie j sze  równa  ' s i ę  owe­
m u  z r .  1 7 9 2 ,  , , k t ó r e  ł ą c z y ło  z k a to l i cyzm em mi ło ść  wo l­
ności  , od s t ępowa ło  połowy swych dochodów na po t r zeby  
ojczyzny;** że ró w n i e  ten sam dz i ś ,  co wówczas pa t r j o tyzm 
i l i be ra l i zm  w sz l ac hc i e ,  , , u znaj ące j  prawa l udu ,  z rzeka j ą  
cej się p r zywi le jów ,  og łasza j ące j  równość  w obl i czu  prawa;** 
że ca ły  lud Po lsk i  , zawsze wojowniczy , , z  t y m  większym 
, , walczyć  będz ie  z a p a ł e m ,  iż p e w n ym  być może używania 
p raw mu  s ł u ż ą c y c h ;  że wiec będz ie  podz i e l a ł  losy o j czy­
zny  i śm ie r ć  nad niewolę  p r z e n o s i ł ;  że te same zdob ią  n a ­
ród  P o l s k i ,  „ z aw sz e  poświęcaj ące  się o j c z y ź n i e ,  zawsze 
d u m n e  jej  św ie t no śc i ą ,  k tó r e  o k r y w a ł y  się ż a łobą  , k i edy  
wrogi  z a l ewa ły  W a r s z a w ę ,  a w dz ień  jć j  o s w o b o d z e n i a  
p r zy w dz i e w a ł y  ko lo ry  narodowe*4. W t ak im  s t anie  potr jo-  
t y z m u  i s i ły  wystawiwszy komi t e t  F r a n c u z k i  w swym m a n i ­
feście  t e r aźn i e j s zą  P o l s k ę ,  p r z e j m u j e  się lą p e w n o śc i ą :  
, , ż e  Po l akom ni czego nie b r a k u j e  do u tworzeni a  na nowo 
wie lk i ego  na ro du ,  że  odzyska j ą  dni  chwa ły  i po my ś lnośc i ,  
że sp r awa  ich t r yumfować  musi.** Wskazuj e  t enże  k o m i ­
t e t  w swym man i f eśc ie  i n n y m  n a r o d o m ,  a szczególnie j  
F r a n c n z k  i cinu : , , ż e  Pol acy  p r zez  k i l ka  wieków poświęca­
j ą c  się dla z a s ł an i an i a  E u ro p y  ucywi l i zowanej  od napadu 
b a r ba r zy ń có w ,  n i ewdz ięcznośc ią  i ch y t r ą  zmową sąs iedn ich  
mo ca r zy  n i e p o k o n a n i ,  lecz t y lko  w imien iu  swein zag ła -  

* d zen i  , gromadz i l i  się lam , gdzie  j es zcze  wolności  i n i e ­
po d l e g ł o śc i  b r o n i o n o ,  p r ze l ewa l i  za onęż  k r e w  swą po r ó ­
żny ch  częśc i ach świata , oddal en i  od swój o j czyzny ginęl i  
za F r a n c j ę ;  że za czasów ce sar s twa F ra n c u z k i c g o  , acz za ­
wodzeni  zawsze w nadzi e i ,  z na jw iększym dla F r a nc j i  z apa ­
ł e m  a z na jgwa ł town ie j s zą  n i enawi śc i ą  dla cie inięzów p o ­
święc i l i  s i ę ,  pojąc  się rozkoszą  spodz i ewanego  odzyskani a  
swej narodowe j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  a dzie l ąc  t r y um fy  i k l ęsk i  
F r a n c j i ,  ulegl i  r oz r ząd zen i em  t r akt a tów z r .  181 5 ;  a gdy i 
t e d o t r zy m ań em i  im nie  z o s t a ł y ,  gdy po gw a ł c en i e m  na j ,  
świę t szych p r z y s i ą g  wyzuc i  ze swobód  i wolności  n a r od o ­
wej ,  do wa[|4; 7-i) oneŻ pop chn i ę t cm i  zostal i  ; uspr awiedl iw i l i  
s ię  p r zed  świa t em o tej kon iecznośc i  w sw y m man i f eśc ie  
s e j m o w y m ,  wezwal i  E u ro p y  a szczególnie j  F r a nc j i  pomo-  
c y . ‘‘ l a k  wystawiwszy ko m i t e t  F r a n c u z k i  w swym m a n i ­
f e śc ie  obowiązek F ra nc j i  ujęcia s ię za sp r awą  Po l s k i ,  
„ p r z y s p i e s z e n i a  przez  nią p r zed  wszy s l k j e mi  na rodami  
t r y u m f u  d la  P o l s k i , “  z apewn ia  t e n że  k om i t e t  F r a n c u z k i

Po l a k ów ;  „Żs  je ś l i  r z ąd y  F ranc j i  n ic  uiści  się z tegoż  
o bo w ią z k u ,  naród  F ra nc u  z ki n ie  z ap om ni a ł  o Po lakach ,  że
tychże odwo łan i e  się do F rancuzów , u tkwi ło  g ł ę boko  w ich 
s e r c a c h ,  że F r an cu z i  uznaj ą  sp r awiedl iwość  sp r awy  P o l ­
ski ej ,  ż ad nem u  p rzedaw n ien iu  n iepopadłej .** p r7yr t ak i ch  
uznani  ach i z a p e w n ie n i a c h ,  komi t e t  F r a n cu zk i  n ie  mogąc  
p rzyb i e r ać  powagi  p u b l i c z n e j , s am emu  ty lko  rządowi  i r e ­
pr ezen t ac j i  narodowej  w ła śc iwe j ,  ufając w dobroć sp r a wy  
do l sk i e j  i kon i ecz ność  dla  i n nyc h  ucywi l i zowanych  n a r o ­
dów in t e re sowan ia  się taż s p r a w ą ,  zachęcaj ąc  Pol aków do 
wyt rwałości  w p r z e ds i ę w z i ę c i a ch , w skazu j e  i m :  „ ż e  mają 
do wa lk i ,  acz z o lb r zy m i em  m oc a r s tw em ,  dość ż o ł n i e r z y :  
bo mają  tychże w cały in  sw ym Wolnością oddych a j ą cym  
na r od z i e ;  k i ed y  pr zec iwn ie  se r ca  żo łn i e r z y  R os sy j s k i c h  
U ja r zm ione ,  g łos  wolności  poś ród  walki  p r ze r az ić  i zwy« 
c iężyć ich z d o ł a . “  (D ok ońc zen i e  na s t ąp i )

Wiadomości Zagraniczne.
ANG LJA .  —  L o n d y n  7 m arca .  ~  p 0d lą datą w n a s t ę ­
pnych  s ł owach czyni  Courier  uwagę  wzg lędem in t e re ssów 
Polski :  u G dy by  m o r de rc z e  ho rdy  w ys ł ane  p r zez  cesa­
rza Miko ła j a  na u j a r zm i en i e  sz l ache tnego  na rodu  , o d ­
nios ły  chwilowy I r j u mf  nad pa l r j o t ami  i zd o ł a ł y  na nowo  
podbić Pol skę  pod j a r z m o ,  z k tó r ego  o t r ząsnąć  się waży ­
ł a ,  heroiz.m, jaki  pokazal i  Po l acy ,  s t anie  się wieczną  spra* 
wą obu rzen i a  i rvyrzutow na rodu  F r a n c u s k i e g o  pr zec iw 
swym p a n u j ą c y m ,  że dozwoli l i  s pe łn i e n i a  tego dz ie ł a  be-  
zecnej  n iegodziwości ,  gdy prżęciwri ie pro tes t ac ja  L u d w i k a  
b i l ipa  da ł aby  do myś l en i a  c e sa r zowi  nad czynem , k tó ry  
s p e ł n i ć  p rz ed s i ęb i e r z e .  N ieza d ł ugo  u j r ze m y  7, b ro jn e  
legje F r a n c j i  ś p i e s z ą c e  n a  o b a l e n i e  d e s p o t y  emu , k t ó r y  
być w iecznym nie powinien .  G dyb y  cesarz M i k o ł a j , r ó ­
wnie jak k i l k u  f an a t yk ów  jego  k r a j u ,  nie z a m y k a ł  do­
browolni e  oczu na s tanowczą chwi lę  ,  i p r z e j ą ł  się uczu ­
c iem sprawiedl iwości  i l ud zko śc i  , u czy n i ł by  z n a r o d e m  
Po lsk im  sz l ache tną  t r an sakc j ę ,  a tern zabes p i e czy ł  t ron swój 
i hono r .  R oz wi n ą ł  on ter az  c h o r ąg i e w ,  z apowiada j ącą  
wojnę  na sąnierc za sadom wolności  i św ię tym p rawom k a ­
żdego  k r a j u ;  j a k o ż  n i e p o m a ł u  się z w i e d z i e m y ,  j e ś l i  
w k r ó t c e ,  za p i e rwszem z d a r z e n i e m ,  św ie tny  odwet  nie 
spe ł n i  się nad oiin p r zez  tych,  k tó r zy b y  miel i  się za s zczę-  
ś l iwych powinszować mu pos t ępowan ia  szlachetne go i po ­
j ednawczego.  Ziemia  Polska z roszona  jest  w tej chwili  
k rw ią  najwalecznie j szych jej  dzieci .  Ojcowie  , maik i  , zo ­
ny i s i ero ty  wo ła ją  y.emsty , i opa t r zność  Doska nie b ę ­
dzie d ług o  g łu c h ą  na ich w o ła n i a ,  jeśl i  p r zez  jakiś czas 
j e szcze  j ęczyć  mają pod c ięża r em j a r z m a .  Hi s tor ja  nie 
pokazu j e  j ednego  p r z y k ł a d u  tak  n i e s ł u sz ne j  i o k r u t n e j  na- 
pa śc i ,  j ak* j e s t  napaść I iossj i  na P o l s k ę ,  i n i e p od ob na  
jes t  uwie r zyć ,  ażeby ona zost ała  be zk a r n ą .

W L io - Jane i ro  pa r l j a  d e m ok r a t y cz n a  zdaje  się b r a ć g ó -  
l ę ,  na p r z e k o r ę  wyr oko m cesarza  p r ze c i w  w o l n o ś c i  d r u .  
ku.  Mor de r s two  p o p e ł n i o n e  p r zez  cz te r ech  N iemców nu 
osobie j ed neg o  wydawcy  dz i e nn ik a ,  obudz i ł o  żywą  niechęć  
i o b u r z e n i e ,  a lbowiem m n i e m an o ,  że wyższa władza  upo ­
ważni ła  ich do lej zbrodn i .  O s t a t n i e  s łowa umie ra j ącego ,  
by ły :  ( (P r zy j ac i e l  wolności  u m i e r a ,  ale wolność w ie ­
cznie  żyje !»> I do A m e r y k i  p r z ec i ska  Się metoda  r z ą d z e ­
nia despotów E ur op e j s k i ch .
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